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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach.
OGŁOSZENIA, o d e z w t ,  UWIADOMIENIA, d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju , tyczące sie 

przemys u , hand lu , ro ln ic tw a, sprzedaży, k u pna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 7 centów, za następne po 3* 
D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplow ą za 
każdorazowe umieszczenie.

L isty  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratow em i przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycji „Czasu*.

L i s t y  reklam acyjne nieopieczętowane n icu legają  frankow aniu 
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K rf- Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 9 lutego.
Dzienniki w ieczorne p rzyn iosły  nam dzi- 

S'aj depeszę telegraficzny z P aryża z  7 g o
m. Z aw iera ona ca łk ow ity  ustęp mo

w y C esarza Francuzo’w, tyczycy  się  spraw  
^granicznych . Podajem y g o  w dosłow nem  
|łumaczeniu, zastrzegając tylko różnicę jąka
t y  s '§ w tekście znaleśc m ogła .

Panowie Senatorowie, panowie Deputowani!
Francya, jak to wiecie, widzi od sześciu lat 

wzrastający swoj dobry byt, pomnażające się 
bogactwa swoje, gasnące rozterki w ew nętrznej 
wzmagający się urok swój, a przecież kiedynie- 
noi y lP°.S™ spokojnosci i powszechnej pomyśl- 
ctnrh K S'e- !S ,nieoznacz<>ny niepokój, jakieś 
wind 6  br enie’ . ore bez powodów dokładnie

adomych ogarnia pewne umysły i publiczne za-
n(.mn,e1nadwereza- Ubolewam nad tem peryodycz- 
n-iim w?c®niem otuchy, nie dziwiąc się temu by- 
równi ’ • wzt ,e<*u na spółecznośc, która tyloma
utr " c/ ami znurtowaną została, czas tylko może 
rp n/,r!C przekonanie > umocnić charaktery i wia- 
obiawi/f621!? zro( ẑ‘c-,Wzruszenie, które się właśnie 
slusinio ° j 2  Pozorow. groźnych niebezpieczeństw, 
razem t I  a ' t?**0 ? USI|i dowodzi ono bowiem za- 
obawv 7 d . 2 e 2 bf tnŁlÓj nieufności jak i zbytniej 
o iimlńrb S'e’ “ z jcdnćj strony wątpionoj „ " s ;
P * b “y c r » S ' “d“ daleka ie8t

Dziś powinnością jest moją wyłożyć W a m  n a  
nowo, co jak sie zdaje wyszło już z p a rn ie ?  J a  
czem nieprzerwanie polityka moja polegała: uspokoić
S T & r r # *  m  p r.w 3 iw e  S S Z
pień ® e . ,SP01C przymierze nasze z Anglią i sto
ków! 7  *azr to tó  ( scisłosci moich stósun- 
w min»„ Pan , ami kontynentalnemi uregulować 
rv • u z8 odnosc* naszych zapatrywań się i natu- 
y ich względem nas postępowania. Zdarzyło się 

więc, ze w przeddzień trzecićj rocznicy mojego wy
boru uczyniłem w Bordeaux oświadczenie; „cesar
stwo to pokój“, przez co chciałem był okazać, iż 
gdy dziedzic Cesarza Napoleona wstąpił na tron, 
nie rozpocząłby on ery zdobyczy, lecz inaugurował
by system pokoju, który tylko w obronie pewnych 
•nteresów narodowych mógłby zostać naruszonym.

Co się tyczy przymierza Francyi i Anglii, całą 
wytrwałość moją zwracam kutem u, aby je ustalić, 
a znalazłem po za kanałem szczęśliwą wzajemność 
uczuc, tak u królowój W. Brytanii, jakoteż u ludzi 

anu wszelkich opinij. Aby osiągnąć cel ten tyle 
a pokoju powszechnego korzystny, pomijałem 

V y każdej sposobności wszystkie wspomnienia 
b-zesztosci, wszystkie napaści potwarcze' a nawet 
Przesądy narodowe kraju mojego. Przymierze to 
P zynmsto owoce; nie tylko wspólnie okryliśmy się 
c7 nvnu*L- dzie uiezwiędłą chwałą, ale i na ostate- 

nc ziemi otworzyliśmy niezmierne pari- 
sowćj postepu oywilizacyi i dla religii chrystu-

sobie mogę stosunków moich do Prus, których 
wzajemna uprzejmość ożywiać nieprzestała. Nato
miast gabinet wiedeński i mój, z ubolewaniem to 
mówię, znalazły się często w zatargach z powodu 
głównych kwestyj, i potrzeba było bardzo wicie 
ducha pojednania, aby dojść do ich rozwiązania. 
1 tak np. uorganizowanie księstw Naddunajskich 
nie dało^ się ukończyć bez licznych trudności, które 
zaszkodziły zupełnemu zadosyć uczynieniu ich życzeń 
jak najprawniejszych, a gdyby mię zapytano, jaki 
ma Francya interes w tych dalekich stronach zro
szonych Dunajem, odpowiedziałbym, że interes 
Francyi jest wszędzie, gdzie idzie o to aby spra
wa słuszna i cywilizacyjna wzięła górę.

W tym stanie rzeczy nie było nic nadzwyczajne
go, że Francya bliżćj się zetknęła z Piemontem, 
który podczas wojny tyle do polityki naszćj był 
przywiązany, a podczas pokoju tyle jój był wiernym. 
Szczęśliwy związek mojego ukochanego krewnego 
księcia Napoleona z córką króla Wiktora Emanuela 
nie jest bynajmniój w takich okolicznościach ja- 
kiemś niezwyklem zdarzeniem, po za którćm szu- 
kaćby trzeba ukrytych powodów, lecz jest natural- 
nóm następstwem wspólności interesów obu kra
jów i przyjaźni obu monarchów. Od niejakiego 
czasu stan Włoch, ich położenie anormalne, gdzie 
porządek z pomocą tylko obcych wojsk utrzyma
nym być może, słusznie niepokoi dyplomacyę. Po
mimo tego nie jest to wystarczającym powodem 
aby wierzyć w wojnę. Niechaj ją jedni wszystkie- 
mi swemi życzeniami wywołują bez usprawiedli
wiającej podstawy, niechaj drudzy upodobawszy so
nę przesadne swoje obawy, pokazują Francyi nie- 
jezpieczenstwa nowój koalicyi. Ja niewzruszenie

Korespondencya Czasu.
* , P aryż 5 lutego.

a  a  ang,elska mowa tronowa nie dała powo- 
u. ,. . J  ’? komentarzy ile ostatnia. Publiczność 

L ; W8 a’ 8zczególnićj orleanistowska, życząca 
lan ... wszystkiego złego, znalazła ją  niekorzy

stną d k  cesarstwa i nie kryje radości, Debaty aż 
zamilkły z zadowolenia. Constitutionnel twierdzi 

nic nie powiedziała. W  ar-
Wiktorya o ś w i a t  pytaJąc si? czy królowa

„ i  l !  CZ/ la  neutralność Anglii w razie 
w  J 7> y pizeciwnie oświadczyła tylko chęć 
przeprowadzema kwestyi drogą pokojową, wybie-

nvnb“Zy8 6 rzynaande wiary traktatów publicz- 
a ' i j3 .u traktatów oświadczył się

w dyskusyi adresowćj hr. Derby i... lord Palm er! 
ston, szczerze czy z taktyki parlamentarskićj. Go- 
dnem jest uwagi, ze za utrzymaniem traktatów o- 
świadczył się także Inwatid Ruski. Hrabia Derby 
i lord Palmerston odpowiadając na interpelacye, 
pokazali, że mieli więcćj na względzie państwo 
kościelne niż wyższe W łochy. Osłabienie papie
stwa, zaszkodzenie katolicyzmowi, a zatem F ran
cyi, wchodziło zawsze w politykę protestancką 
wszystkich ludzi i organów angielskich, nawet 
Puncha. Lord Palmerston oświadczył się jednak za 
przejrzeniem traktatów. Czy to znaczy dalsze posu
nięcie systemu pokojowo-reform&cyjnego i zwołanie 
kongresu? Rząd francuzki ma ufać jeszcze lordo- ̂ AA V —--— — - j  u Vm VH w A V A \A

trzymać się będę d. ogi p“rawa,J ‘śprawiedliwóścTho! i ^ ° .d “ ow d  z lo,rdem
noru narodowego, a rzad mói a n i  «ie nip A, , e I ‘ lord pnor ma być zmuszony do o-

stroznego postępowania, bo John Puli jest podei-
r r . l l W V  i  n K o l i y  . A  ~ L — A J  ------- .     1 •  TN

rosviskimWnrCiai. p?koju stos«nki moje z 
ści b n ś Pr2ybrały ceche najjawmiejszćj serdeczno- 
znaleźli w ' ^ wsz5sLtkich punktach spornych
  ^ zie- W  podobny sposób powinszować

CZĘŚC ŁttERiaôRTOTyaNA.
rYGODNiK w a r s z a w s k i .

VI.
Towarzystwo Lekarskie — T ow ary

nia konkursowe— Koncert  c m °  ®°^ndcz® Posiedze-
wój — Bal w Resursie k u p i e c k i ć j ^ ^ J -  T ea tr~  Sądzi-

Jedyny może w tych czasach ,
sprawozdawcy nie mogą się uskarżać- ies^twd 

ły, dostarczający nie mało i to’ g odny1™ ń 
^agi materyałów, jak np. posiedzenie Towarzv- 
!Jwa Lekarskiego, otwarcie obrad Towarzystwa 
Rolniczego, ukończenie posiedzeń Komitetu, 2aj- 
, Pjącego się ocenieniem prac dramatycznych na 

°nkurs Edwarda Starzyńskiego, oprócz innych 
Pomniejszych jeszcze dodatków tygodniowych jak 

pcerta, nowości teatralne, itd.
JNa takióm przeto tle łatwiój jest haftować, ani- 

p 1 na *le zwyczajnych codziennych wypadków, 
dz^,^pujem y więc do tego: zaczynając od nie
go pCz?b,°  posiedzenia Towarzystwa Lekarskie- 

°®*odzenie to odbyło się w gmachu Kazi- 
którem,S w obeo nafcloku ciekawych, pomiędzy 
tak zarówno pierwsze znakomitości

ectae jak duchowne, jako też i chciwą wie-

Cesarzem

noru narodowego, a rząd mój ani się nie da u- 
niesć, ani zatrwożyć, albowiem polityka moja ni- 

.gdy nie będzie wyzywającą ani też lękliwą. Niechaj 
Więc dalekiemi od nas będą te fałszywe niepokojenia, 
ta niesłuszna nieufność, te omdlenia wewnętrzne. 
Spodziewam się, że pokój nie będzie wcale naru
szonym. Rozpoczynajcie przeto z spokojnością zwy
kły bieg prac waszych.

Przedstawiłem wam otwarcie stan naszych sto
sunków zagranicznych, a ten wykład w połączeniu 
z tem com od dwóch miesięcy tak krajowi jak za
granicy 3tarał się dać poznać, posłuży wam za 
dowód, tuszę sobie, że polityka moja ani na 
chwilę nieprzestała być silną, lubo jest pojednaw
czą. W  każdej chwili liczę także na wasze wspar
cie tudzież na pomoc narodu, który mi swoje losy 
powierzył. W ie on, że nigdy interes osobisty ani 
też niska ambieya nie będą kierowały memi czyn
nościami. Kto polegając na życzeniach i uczuciach 
ludu wstąpi na stopnie tronu, ten najcięższą ze 
wszystkich odpowiedzialności wyniesiony jest po 
nad ten poziomy padół, gdzie się powszednie in- 
teresa ścierają, a pierwszemi dla niego pobudkami, 
tak jak i ostatniemi sędziami są tylko: Bóg, wła
sne sumienie i potomność.

P o  odczytaniu niniejszego ustępu , czy te l
nicy zechcę, zapew ne oddać spraw iedliw ość  
naszemu korespondentowi, przyznajęc jak  
dokładnie i zw ięźle  zreasum ow ał i nacecho
w a ł mowę cesarskę w depeszy  ktorę zam ie
ściliśm y w numerze w czorajszym .

rzliwy i obalił go za zbyt dob ij g-ommki zFran- 
cyą. _ Morning-Post przemawia wojennie jak  prze
mawiał.

W  broszurze „1’Em pereur Napoleon H I  et 1T- 
talie,“ zaleconćj przez Monitora pan de la Guero- 
nióre wyszedł z zasady, że traktaty są, zmieniane- 
mi według potrzeby państw. P o  tem criterium 
autor wystąpił wyraźnie z zasadą narodowości, 
oddzielając ją  od rewolucyjności. Broszura pana 
de la Gueromere jest żarliwą obrona i to co za-

° PT aCyI musi wychodzić ze
b v i t l 7 7\  r.ząd10wycb- Z nie małą biegłością, 
broszura stara się dowieść, że Rzym zyska na

wPanaW1aV e  ^  ^  W ^  8 p r a ™  z a a a g a ^  waną a P rusy bezmteresowanemi. O Rosyi nic nie
mow.. Broszura zbywa milczeniem pogłoski rzu! 
cone przez rojahstów, aby Cesarz chciał tronu d k  
księcia Napoleona we Włoszech kosztem papież! 
twa. W ykłada, że Cesarz chce tylko konfederacvi 
i to pod papieżem i że chce tego dla dobra wszy
stkich koron. Pan de la Gueronióre uważa kwe- 
styą za środek lepszego związania Francyi z Au- 
stryą. Broszura nie konkluduje, nie wskazuje śro
dków, stara się tylko gabinety i opinią oświecić 
O ile można sądzić z rozmów, wpływ broszury 
stał się nie małym na opinią.

W  chwili, wktórćj list ten będzie czytany, Czas 
będzie wiedział o mowie, którą Cesarz powie po
jutrze w „Salle des E tats“. Mowa ta obudzą wiel
ką ciekawość. Zdania są rozdzielone o wypadkach 
które nastąpić mogą. Mówią, że kiedy niektórzy 
ministrowie zawiadomili Cesarza o pokojowem ży

czeniu Francyi, Cesarz odpowiedział: „Przyjmuję 
życzenia krajowe, ale ostrzegam panów, że-1 woj
na, która teraz nie byłaby bardzo trudną, może 
się stać za rok lub dwa lata niepodobną i F ran
cya może ściągnąć na siebie koalicyą.“ Marszałek 
Pelissier miał donieść o zbrojeniu się Anglii. Król 
sardyński miał się wyrazić wojennie do biskupów. 
W  Genui książę Napoleon rzekł, że dobre czy 
złe losy Francyi i Włoch będą z sobą związane. 
Izby sardyńskie odebrały projekt pożyczki 50-mi- 
lionowćj. O przygotowaniach, jeżeli się robią, jak 
się już kilka razy wyraziłem, trudno co powie
dzieć. Napoleon I operował z 40,000, a pan de la 
Gueronićre mówi o 200,000. Różnica jest wielka.

Charakter mianowania hr. Pourtalósa ambasa
dorem pruskim w Paryżu nie jest jeszcze zupełnie 
pewny.  ̂ Mimo zapewnień rojalistów wiadomości 
z Serbii i Rumunii nie są bardzo dobre dla Fran
cyi. Serbia, o ile wierzyć można depeszom, zdaje 
się podkopywać posady regularnego rządu, Tur- 
cya zaś, jeżeli uzna mołdawskiego Jana Igo, nie 
myśli żyć z nim na stopie przyjaznój. Wyższe sfe
ry mołdawskie są niekontente z wyboru. O kanale 
suezkim nie ma mowy. Turcya, to posyła, to wstrzy- 
muJ® wyjazd swego ambasadora do Paryża. Ksią
żę Montebello i bar. Bourqueney są jeszcze w P a 
ryżu. Czekają decyzyi.

Przybywszy do Paryża księstwo Napoleonowie 
zabawili krótko w Tuileryach i udali się do P a 
lais Royal, gdzie ich przyjął książę Hieronim. Jak  
dotąd młoda para nie bardzo się pokazuje na u- 
licach Paryża. U w ażano, że książę Napoleon 
przybrał inną  ̂postawę i inny ton i że stracił 
nieco tuszy. Ci co znająt księcia zapewniają, że 
nawet w krokach, które różnie tłumaczono, poka
zywał się on zawsze biegłym. On to, będąc re
prezentantem, przygotował r. 1848 wybór Ludwi
ka Napoleona, wybór zwany opatrznym, bo nikt 
o pracach księcia Napoleona nie wiedział. Księ
stwo Napoleonowie mają być w przyszłym tygo
dniu w teatrze włoskim na balu, który będzie da
ny na korzyść ubogich 2go okręgu Paryża. Ksią
żę Napoleon ma być uważany za główny filar dy- 
nastyi napoleońskićj, Cesarz bowiem ma tylko ie- 
dnego syna. Pogłoska, aby Cesarz chciał oddalić 
z Paryża księcia, wynajdując dla niego tron na 
zewnątrz, jest mylną a nawet nierozsądną.

1 rzedmieście St. Germain zdaje się ożywiać. 
Hotele przybierają dawne nazwiska, a gdzie nie
gdzie i herby. Od kongresu paryzkiego jeden am
basador za przykładem głównego pełnomocnika 
kongresu wszedł prawie w regularne stosunki z przed
mieściem St. Germain. Zaczyna to zwracać uwagę, 
szczególniój od czasu piemoncko - francuzkiego 
małżeństwa. Pogłoski o małżeństwie króla sardyń- 
skiego z córką W . księżnćj Heleny nie sprawdza
ją  się.

Broszura Madame la Duchesse d 'Orleans została 
napisaną przez kobietę. Nie ma w nićj nic poli
tycznego.

Zaonegdaj3zy koncert u Pereira był świetny i 
liczny, bo było 1,500 przytomnych. Rothschild da 
wkrótce bal z okoliczności małżeństwa syna.

Pan Cretineau-Joly znany ze swój dawniejszój 
obrony i współpracownictwa w le Nord ogłosił- 
„1’Eglise Romaine."

dzy i nauki młodzież, spieszącą zawsze, gdzie tyl
ko nastręoza się do zbierania na tój drodze owo
ców pole. Zagajenie posiedzenia przez prezesa T o
warzystwa D ra Helbicha, odpowiednią przemową, 
wywołało ogólne zadowolenie, streścił on ważność 
nauki i powołania lekarskiego, przebiegł niektóre 
a godne fakta z roku upłynionego, i wykazał po
żytki jakie Towarzystwo Lekarskie, wsparte świa
tłem i pracą swych członków, zapewnia zarówno 
samój medycynie jak ogółowi.

Po przemowie prezesa zajął głos sekretarz To
warzystwa p. Dybek i odczytał sprawozdanie 
z działań tegoż Towarzystwa za rok ubiegły. p 0_ 
czćm profesor Alexandrowicz wystąpił z rozpra
wą o zapładnianiu się roślin, zaś Dr. Szokalski, 
zakończył posiedzenie również odczytaną pr2ez 
siebie rozprawą „O duchu panującym w praktyce 
lekarskiój u nas i za granicą."

Rozprawę tę p. Szokalskiego, zaliczyć można 
do rzędu celniejszych, tak ze względu na jój treść 
cie awą jako też i opracowanie. W  ogóle posie- 

zeme tegoroczne było zajmującóm i pomnożyło 
w?PÓłczucie jakióm oddawna każde stowa- 

»;lenie1nauk°we, a tóm samóm i lekarskie, szczy- 
“LR tutejszego ogółu. Dobre przyjęcie każde-

hodziee t0 taaże rodzaj nagrody, to nowy
—  d°

W  kilka dni potćm, to jest we czwartek, nastą

piło otwarcie obrad Towarzystwa Rolniczego w K ró
lestwie Polskióm ; na które to obrady, zjechała się 
nadspodziewanie znakomita ilość obywateli ziem
skich. Uroczysty ten akt rozpoczęto nabożeństwem 
w kościfle Wizytkowskim, a gdy następnie napeł
niono salę posiedzeń w nowo wzniesionym gmachu 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego, przy
stąpiono do otwarcia posiedzeń przemową, jaką 

j miał prezes Towarzystwa Rolniczego hr. Andrzój 
1 Zamoyski. P racy i jedności, wytrwałości i zgody, 
domagał się w swój przemowie prezes, gruntując 
na tóm jak na podstawach najfundamentalniejszych, 
byt i rozwój instytucyi, która tak pięknie istnie
nie swe rozpocięła. Poklask ogólny był odpowie
dzią ze strony zgromadzonych w liczbie blisko ty
siąca członków Towarzystwa, a szanowny prezes 
ujrzał w tym oklasku uznanie powszechne swój 
myśli, którą wywołało dobro ogółu i zamiar po
stawienia powierzonój kierunkowi je  go instytucyi 
na tój właśnie stopie, na jakiój kraj cały chciałby 
ujrzeć swe dziecię. ,

Ogólną także uwagę wszystkicn, zwróciło spra
wozdanie z czynności Komitetu Towarzystwa wy
pracowane i odczytane przez członka tecoż*KoA J - /Irtlfya. W 1 Ala łn L, i P

przyprowadzenia ich do skutku. Przemysł . 
ctw0ł> byt i oświata, wszystko bez wyjątkuTvTo 
zadaniem tego Komitetu, który stojąo za sprawo-

zdamem działań swoich prj:ed kr8j sm> chciał
przekonać ze położone w nim zaufanie zawiedzio
ne me będzie.

^dstawhvnp11 sPrawozdania rachunkowe,
S o  T l ó f .  PJ- T  Czł.onka Franciszka WęgHń- 
aarWb w li ZIuiany w stopniowaniu i za-

’ T^aw ania nagród przez tegoż; zdanie 
w  T wi projektowanych stypendyów, przez człon- 
i i .  . Wlka Górskiego; wreszcie notowanie i o-

T g ł o s ó w  na nowych kandydatów, którzy  
w liczbie przeszło 900 pragną pomnożyć to gro- 
no składające się z 1400 przeszło członków.

Na tóm posiedzeniu urządzono także sekeye, roz
dzielono czas pracy przy tychże i wskazano w jaki 
sposób prowadzić mają czynności swpje, jakie kwe- 
stye stanowczo rozstrzygać, a jakie wnosić pod 
decyzyą ogólnego zebrania.

I  odtąd po całych dniach trwają te narady 
w gmachu Towarzystwa Kredyt. Ziemsk. i trwać 
będą przez cały tydzień, po upływie którego, zno
wu zgromadzą się członkowie na Ogólne posie
dzenie dla zamknięcia obrad.

My Warszawianie z roskoszą spoglądamy na to 
umysłowe życie jakie obudziły te obrady, z cie
kawością przysłuchujemy się owym światłym w każ- 
dój gałęzi rolnictwa i przemysłu uwagom, podzi« 
wiamy łatwość wysłowienia się mówców, którzy 
oczekiwań tyko jak widać odpowiedniego pola, 
aby piękne swe zdolności rozwinąć.
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Paryż 4 lutego.
E. W  dniu o godzinie naznaczonej przybyła 

wczoraj do Paryża nowo zaślubiona książęca pa- 
r  . W jazd jej był ogołocony z wszelkiej wystawy. 
Tylko przy dworcu kolei żelaznej Lugduńskiej, i 
placu Luw ru i Karuzelu ustawione były szeregi 
wojska. Pięć karet dworskich parokonnych po
przedzonych oddziałem jazdy stanowiło cały or
szak. P luton kawaleryi zamykał go. Na ulicy Ri- 
voli, na niektórych balkonach powiewały chorą
gwie francuzkie i sardyńskie. Liczny tłum  napeł
nił ulice Łtóre orszak miał przebywać. Tłum ten 
jak  zwykle był ciekawy lecz milczący. Żaden o- 
krzyk się nie wzniósł. Rzadko który kapelusz 
uchylił się na znak powitania. W  pierwszćj galo- 
wćj całój oszklonej karecie jechała księżna Klo- 
tylda z księżną Matyldą. Książę Napoleon siedział 
na przodzie. Stosownie do ceremoniału za pierw
szego Cesarstwa przy ożenieniu króla Hieronima 
z księżniczką Wirtembersrską użytego, nowo za
mężna para wprost do Tuilleryów zajechała. Ce
sarz przyjął księżnę u  wielkich schodów, Cesa
rzowa czekała na nią W swoich apartamentach. 
Przyjęcie to i powitanie trwało kwadrans. Z Tuil
leryów udał się orszak cały do Palais - R oyal, 
gdzie książę Hieronim witał synowę, i ofiarował 
jćj jako podarunek ślubny wspaniałe dyamentowe 
ubranie na ezyję. Młoda księżna raczój przyjemna 
jak  piękna bardzo była strudzona podróżą, zda
wała się jednak dość ożywioną i wesołą. Książę 
Napoleon ma jćj okazywać ujmującą uprzejmość, 
i chęć zjednania sobie jćj serca. Do księżny Ma
tyldy z chęcią i z łatwością przysta ła, miała rzec 
do nićj, iż wszystkie osoby rodziny cesarskiej ina- 
czćj sobie wyobrażała, księcia Hieronima z wło
sami siwemi, których on niema, Cesarza wyższego 
wzrostem, Cesarzową nie tak wysoką. Dziś dzień 
odpoczynku, jutro wielki bankiet na sto osób 
w Tuilleryach, po którym nastąpi przedstawienie 
teatralne w teatrze Cesarskim. W  przyszły wto
rek wielki bal dworski. Zdarza się nieraz w ro
dzinach prywatnych, że małżeństwo przed cza
sem głoszone nie przychodzi do skutku. Ja k  te
go rodzaju układy prowadzić aby się powiodły, 
jak tajemnicę zachować, wyborny wzór przedsta
wił związek ślubny księcia Napoleona. Myśl jego 
powzięta za bytności króla sardyńskiego w P ary 
żu, dojrzała podczas bytności hr. Cavoura w Plom - 
bićres. D o tajemnicy jednak zaledwie dziesięć o- 
sób przypuszczono. Twierdzą że kapitan de la 
Roncióre o którego tajemnem posłannictwie do 
Berlina i Petersburga wiele pisano, nie był ani 
w Berlinie ani w Petersburgu, lecz w Turynie u- 
kłady małżeńskie prowadził i doprowadził do koń
ca. D la pewniejszego ukrycia pobytu na d w o rz e  
sardyńskim , nakazał on wszelkie pisma i listy 
przysyłać do B erlina, a te ztamtąd do Turynu 
wyprawiano. Nagło bowiem ten posłannik i po
wiernik księcia znalazł się z nim w Turynie. Oso
by ztamtąd przybyłe twierdzą że na zawarte mał
żeństwo cała prawie arystokracya sardyńska mnićj 
chętnem patrzy okiem, że na balu u hrabiego Ca- 
voura zaledwie parę znakomitszych dam turyń- 
skich znajdowało się. Tu każdy ze stanowiska 
swego zapatruje się na ten związek ślubny i sądzi 
go. Orleaniści i stronnictwo legitimistyczne gło
śno je potępia, Bzczególnićj z obawy ażali takowy 
niema czysto charakteru politycznego podniecają
cego do zakłócenia pokoju europejskiego.

Czy pokój utrzyma się lub nie, czy wkrótce, 
czy późnićj, wywiązujące się wypadki przerwą go, 
jest to pytanie codzienne. W  oczach ludzi polity
cznych tutejszych wiele powodów przemawia za 
pokojem. Podobno wszyscy posłowie francuzcy 
przy dworach niemieckich, wyjąwszy posła w H a 
nowerze zdali dyplomatyczne jednozgodne rapor- 
ta, jakoby przekonania nabyli że w razie zacze- 
pńćj wojny przeciw Austryi wszystkie państwa 
niemieckie ściśle z sobą połączone będą, i jakby 
jedno państwo przyjazne Austryi chcą działać. 
Dodajemy do tego że opinia publiczna we F ran- 
cyi szczególnićj w świecie finansowym i salono
wym przeciw wojnie się oświadcza, że Jenerał 
Niel nie znalazł w wojsku sardyńskiem ani dosta
tecznego przygotowania, ani organizacyi odpowie

dniej potrzebie. Nakoniec nadeszła dzisiaj w tele
graficznych depeszach rozmowa parlamentarna 
z wczorajszego wieczora, lorda Derby, lorda Pal- 
merstona i lorda John Russell okazuje, jże w ża
dnym razie, nawet po upadku obecnego ministe- 
ryum W łochy w nadziejach swoich na poparcie 
Anglii polegać nie mogą. Wiadomo było iż w tym 
czasie lord D erby wysłał do gabinetu turyńskie- 
go notę zalecającą w dość silnych wyrazach wstrzy
manie się od wszelkich kroków mogących zawi- 
kłanie europejskie sprowadzić, mniemali jednak 
ludzie z wojennem usposobieniem, że na współu- 
czuciu i wytrwaniu w dawnem przekonaniu lorda 
Palmerstona Włochy liczyć mogą. Słowa przez 
niego wczoraj wieczorem wyrzeczone zadziwiły 
ich, i są uważane raczćj za grę parlam entarną, 
jak za wyraz szczerego zdania dawnego pierwsze
go ministra. Wśród tćj niepewności umysłów dziś 
puszczona w obieg broszura pod tytułem: Napo
leon III et I' Italie, wyszła z pod pióra pana de la 
Gueroniere, zajęcie i troskliwość ogóluą obudziła. 
Jest bowiem powszechtiem mniemaniem że ją  au
tor z upoważnienia a nawet natchnienia rządu na
pisał. Aby ją  w świat rzucić, oczekiwano tylko 
nadejścia mowy królowćj angielskićj. W  mowie 
tćj dwa szczególnićj ustępy zwróciły na siebie u- 
wagę, jeden w którym królowa oświadczą: „iż cią
głym jćj usiłowaniem będzie utrzymanie pokoju 
powszechnego o tyle o ile wpływ je j sięgnąćm oie\“ 
D rugi w którym znajduje się uprzejme i przy
chylne dla Rosyi wyrażenie. Co do pisma pana 
de la Guerronióre, to aczkolwiek zdaje się popie
rać spokojne załatwienie sprawy włoskićj, jest tu 
uważane jako zarzewie wojny. Na giełdzie wiel
kie też zamieszanie sprawiło, i wywołało nowe 
spadnięcie kursu papierów publicznych, 15,000 
egzemplarzy tćj broszury w dniu dzisiejszym roz- 
kupiono; była ona przedmiotem wszystkich roz
mów dzisiejszego wieczora.

Dw ór księżny Klotyldy dotąd nie jest urządzo
ny. Wielkićj ochmistrzyni księżna mieć nie będzie. 
Pani Edwardowa Thayer córka księcia Padwy 
przyjęła godność damy honorowćj. Pani Bertrand 
ma już być także mianowaną.

W śród obudzonćj o przyszłość troskliwości, kar
nawał się nie ożywia w tutejszem wyższem towa
rzystwie. Pierwszy bal w spółeczeństwie przed
mieścia arystokratycznego dali we środę Igo lu
tego księstwo Pozzo, którzy dwa razy na tydzień 
we środę i w niedzielę przyjmują. Hrabina W a
lewska miała w tę sobotę wezwać na pierwszy 
wieczór tańcujący, z powodu bankietu dworskiego 
odłożyła takowy na tydzień następujący. W  ogól
ności mnićj ożywienia, mnićj jak dawnićj weso
ło ś c i  w P a r y ż u . Z c sm u tn ia ł i  sp o w a ż n ia ł  św ia t  ca
ły, nawet Francya.

Paryż 4 lutego.
B. Broszura pod tytułem : Napoleon II I  et l Italie 

dziś wyszła na widok publiczny. Nie masz wąt
pliwości z jakiego pochodzi źródła. Zrobiła też 
nadzwyczajne wrażenie. Papiery publiczne szcze
gólnićj renta spadła nadzwyczajnie. Nie mogę 
wam szczegótowego dać rozbioru bo tego rodzaju 
pisma, raz odczytane nie dadzą się jeszcze nale
życie objąć. Będziecie zapewne wkrótce mieli do
kument w ręku i potraficie odpowiednio do po
trzeby zdać z niego sprawę. Ograniczę się tylko na 
ogólnćm o rzeczy wyobrażeniu. Pismo jest wojen
ne arcy wojenne tak go już wytłómaczyła opi
nia publiczna. Sami osądzicie czy się chwilowym 
wrażeniom uwieść dała. W  całćm piśmie zawie- 
rającćm jednak kilka arkuszy d ru k u , jest jeden 
tylko ustęp któren dałby się wytłómaczyć poko
jowo, gdyby wywód rozumowania, cel i konklu- 
zya pisma niekładły zapory układom i nie wy
wołały rozpaczliwych przypuszczeń w umysłach 
tchnących pokojem. A utor przedstawiwszy history
czny obraz przeszłości, rozebrawszy obecność, 
podał plan przetworzenia a jeżeli ten wyraz za 
śmiały, reorganizowania Włoch. Na ten plan (o 
którym niżćj) wątpię aby wszyscy się zgodzili, a 
jednak według zdania autora jest on jedynym i 
niezbędnym środkiem , którego się Europa chwy
cić musi dla uniknienia w przyszłości mogących

wyniknąć komplikacyj. Cóż więc zrobić mówi rze
czone pismo, siłę wezwać na pomoc? Niech nas 
Bóg od tego zachowa itd.

Zdawałoby się czytając ten ustęp, że kongres, 
ugoda, wzajemne przyzwolenie rozwiążą zadanie? 
Nie śmiemy przeczyć autorowi któren sam zresztą 
w ciągu pisma wielkićj wiary w układy nie po
kazuje, nie sądzimy jed n ak , ażeby kwesty* wło
ska wzięta z punktu na jakim ją pamiętna liga 
z 1847 roku zostawiła, dała się pokojowym try 
bem ułożyć. Broszura o którćj mówimy nie d o 
puszcza możebności bezwzględnego zjednoczenia 
Włoch; odsuwa ze wstrętem marzenia rewolu- 
cyonistów, ale opierając się na żywiole narodo
wym chce utworzyć związek federacyjny narodo
wy pod zwierzchnictwem naczelnym Papieża. Się
gając roku 1847 wspomina o misyi lorda Minto, 
oddaje pochwały znamienite polityce angielskiej i 
dowodzi i zaręcza (co jest ważne) że ta polityka 
nie może się i w obecnych okolicznościach zmie
nić. Wzywa więc wszystkich panującychjwe W ło
szech, ażeby przyłożyli się do utworzenia związ
ku federacyjnego. Charakteryzuje każdego poło
żenie , przyznać jednak w ypada, że w samćj cha
rakterystyce już się przebija anormalność wprost 
przeciwna pokojowćj solucyi. Francya według 
autora ma misyą przekazaną jćj przez pierwszego 
cesarza która zależy na oswobodzeniu tego co 
pierwsze cesarstwo zawojowało. Polityka ^wojo- 
wnicza Napoleona I  była mu koniecznością na
rzucona. Jako reprezentant Izby cywilizacyjnej 
musiał podbijać ludy dla oswobodzenia ich. Los 
nie dozwolił mu dokończyć dzieła, i w połowie 
biegu wytrącił oręż z ręk i, znikły zdobycze ale 
pozostała druga połowa zadania. Tę drugą poło
wę cywilizacyi Napoleon II I  dokona. Oswobodzi 
ludy bez podbojów. W  tym celu i w tym duchu 
ma być kierowaną polityka Francyi we Włoszech. 
Na dowód przytacza autor wszystkie dokumenta 
i odwołuje eię do niejednćj powagi. Słowa^ p. 
Thiers na trybunie jeszcze za Lndwika Filipa 
przy dyskusyi o Włochach wyrzeczone (czerwiec 
1847), Depesza lorda Palmerstona z 1848 roku 
w październiku, list do jenerała Neya i kilka in
nych pism mnićj znanych tworzą zbiór dowodów 
któremi popiera autor wnioski swoje.

Ciekawy jest z samego początku frazes któren 
przypomina w zupełności zdanie p. Montalember- 
ta o Stolicy Apostolskićj a raczćj o Kościele wy
rzeczone. Mówiąc o Włoszech i charakteryzując 
ich położenie względem reszty Europy autor po
wiada: „W łochy nie są siostrą innych narodów 
ale ich matką itd.“ W taki sposób poleca pismo 
kwestyę i oddaje ją  pod sąd opinii publicznćj. 
A u to r  w ie le  rachuje n a  siłę t e g o  w ie lk ie g o  try
bunału. Pochlebia sobie, że przez dobre pojęcie 
rzeczy i należyte wyświecenie kwestyi można bę
dzie usunąć konieczność walki, zyskując świata 
całego i głównych interesowanych przjzwolenie.

Kończąc ten krótki rzut oka na pisino które 
przez kilka dni nadzwyczajne w Paryżu zrobi 
wrażenie, dodam jeszcze ten szczegół, że autor 
zdaje się być najzupełniej zaspokojonym co do 
Anglii. Że słów jego widać ufność i pewność nie 
wzruszoną że Anglia w zupełności program po
dany przyjmie.

Londyn 4 lutego.
L. W czoraj królowa zagaiła osobiście tegoroczny 

parlament. Mowa jćj, lubo nierównie więcój obej
mująca od zwyczajnych mów od tronu, nie roz
wiązuje wszelako żadnćj wątpliwości ani rzuca naj
mniejszego promyka światła na zawikłania istnie
jących stosunków zewnętrznych, a niepokojących 
obecnie ląd stały. Mowa N. Pani poczyna się od 
tego, iż wewnątrz kraju nic nie daje powodu do 
niespokojności i coby nie było zadowalniającćm i 
zacobyśmy nie mieli dziękczynni być niebu. U- 
mniejszyły się znacznie ubóstwo i zbrodnie. Indye 
bliskie uspokojenia, gdzie zamiarem jest zaprowa
dzić ulepszenia na zagojenie wszelkich ran zadanych 
przez obecną wojnę. Objęcie rządów Indyj przez 
nią samą odznaczać się ma łaskawością i przeba
czeniami dla obłąkanych a powracających do po
słuszeństwa. Dalćj jest wzmianka o traktatach za

wartych z Chinami, Japonią i o świeżo zawartćj 
ugodzie handlowćj zR o sy ą , jakoteż o umowie pa- 
ryskićj, na mocy któ ćj nowa forma rządu zapro
wadza eię w Księstwac h Naddunajskicb. Nie prze- 
pomina tćż o cofnięciu się Cesarza Francuzów 
z zamiarem zaciągania wolnego wychodźctwa z A- 
fryki, i o zajściach w Meksyku, które bądź co 
bądź, muszą być usunięte. Zgoła, królowa wy
raża się, że kraj jćj zostaje w najprzyjaźniejszych 
stosunkach z wszystkiemi mocarstwami. Czyli zaś 
one z sobą w tych samych przyjaznych stosunkach 
zostają, o tem przemilcza. Zwrót tylko zrobiony 
na potrzebę wydatków na uorganizowanie floty 
jakićj nowy system parowców wymaga, a przeto 
parlament ma zawotować potrzebną na ten cel 
summę. To jedno, co zdradza niejaką nieufność i 
niepokój. Zresztą mowa natrąca tylko o wewnę
trznych urządzeniach, jskoteż o reformie, o pra
wie bankructwa i innych ulepszeniach w procedu
rze sądowniczćj. O czćm wszystkiem czytelnicy do- 
kladnićj się dowiedzą z samćj mowy, która zape
wne już was doszła.

Jedno mi tylko pozostaje tu dodać, że ministro
wie pysznią się z tego stanu rzeczy. Idąc za gło
sem narodu, i trzymając się stale prawdziwćj po
lityki narodowćj, jak  Herald się wyraża, urato
wali oni Anglią od niebezpieczeństw, które się pod 
jćj stopy zgarniały, i przywrócili dla nićj dawniej
szą powagę w narodach europejskich. W  naszych 
stosunkach z zagranicą uderzająca, jak  się prze
konywamy, zaszła zmiana. Na początku przeszło- 
rocznćj sesyi parlam entu, wszystko w największem 
było zamieszaniu i odmęcie. Przez swe koncesye 
dla Francyi lordowie Palmerston i Clarendon nic 
tylko odosobnili byli Anglią, lecz ściągnęli na sie
bie samych oburzenie we wszystkich klasach spó- 
łeczeństwa i za to uleganie obecnemu dworowi 
postradali ufność najgorliwszych swych stronników. 
U trata ich urzędów była więc tylko naturalną 
tego wynikłością. A przecie z różnych', okoli
czności i nawet z tonu w jakim się ich organa 
odzywają, widać, jakoby ci występni prawodawcy 
jeszcze nie brali tćj zbiwiennćj przestrogi do ser
ca. Jeszcze oni zdają się na to czychać, aby po
dając Anglią w maństwo obcemu władzcy, poniżyć 
ją  do państwa drugiego rzędu. Taka to ich poli
tyka, a w obronie którćj odzywają się niektóre 
ich organa i doznają nie lepszego przyjęcia jakie
go doznały broniąc bilu spiskowego w lutym ze
szłego roku. Jest to , jak widzę, cios wymierzony 
na knowanie zamachu przez lorda Palm erstona, 
na gabinet hr. Derby, o którym w przyszłym li
ście wspominałem. Dziennik późnićj rozwodzi się 
nad polityką narodową przyjętą przez hr. Malmes
b u ry , przez którą Anglia zostaje w przyjaznych 
związkach z P rusam i, Rosyą i A ustryą; kończąc 
na tem, że W. Brytania usiłuje utrzymać w ca
łój ścisłości istniejące traktaty i spokojność w E u 
ropie.

Muszę też wam donieść o nowćj erze jaką A n
glia rozpoczyna dla cywilizacyi. Prelekcye o nau
kach, jakie dotąd dawano z katedr uniwersytec
kich i wyższych instytutów naukowych, wytaczają 
się już na pola marsowe. W  ustanowionym od 
kilku lat obozie pod Aldershot, gdzie wojsko an
gielskie zwykło odbywać swe ćwiczenia do służby 
polowćj, w godzinach wolnych od mustry, zapro
wadzono zwyczaj dawania odczytów dla żołnierzy, 
stósownych do ich stanu. Aby wam dać wyobra
żenie o przedmiotach tych odczytów, przytaczam 
tu ich prospekt jaki do połowy bieżącego miesią
ca jest wyznaczony.

Przedmioty nim objęte są następujące: wzrost 
angielskićj potęgi w Indyach; stan Anglii przed 17 
laty, nadzwyczajne zdarzenia z przeszłych wieków, 
kurs historyi nauk przyrodzonych, obóz królowćj 
Pomary, żołnierz angielski za dawnych czasów, 
ojcowie czyli wynalazcy druku i ich dzieci, histo- 
rya angielska w mustrowanych obrazach. Obzna- 
jamianie to podwładnych z przedmiotami nauk j 
historyi, któreby w innych wojskach poczytanem 
było nie tylko za zbyteczne, ale nawet za szko
dliwe dla utrzymania żołnierza w karności, uwa
żane tu jest za najskuteczniejszy środek jego po
słuszeństwa i dobrego postępowania. W ykłada-

Czynnościte, nie mało podnosi także i ta myśl, 
że z nich skorzystać ma ogół i podnieść się kraj któ
rćj jakkolwiek rolniczy, drzemał jednak spokojnie, 
dopóki zawiązanie się Towarzystwa rolniczego, 
nie zbudziło go z owego letargu i nowem tętnem 
życia nie zabiło.

Zdawszy więc tym sposobem sprawę z dwóch 
ważniejszych a odbytych w tym tygodniu posie
dzeń, przystępujemy do trzeciego,'to jest do tego 
jak ie odbywało się a hrabiego Skarbka dla roz- 
trzygnięcia konkursu W . Starzyńskiego, za napi
sanie komedyi. ,

Posiedzenia te trwające przez cały styczeń zam
knięte zostały 4 lutego, a z 25cm nadesłanych do 
konkursu komedyj, przyjęt0 t^ * °  8z.eść utworów, 
zakwalifikowanych do współ ubiegania, się, to jest 
Konkurent i Mąż. T ak  się dzieje, czyli życie nad 
stan. P . Kasztelan. K ról Dziewosłębem P. Win- 
nicki i F . B. C. komedyę w 5 akta k . 6  tych zaś 
po odbytem wotowaniu pierwszeństwo przyznano 
komedyi Konkurent i M ąż, i uznano ją  za zasłu
gującą na premium. Rzecz jednak szczególna i u- 
derzająca że po otworzeniu dołączonćj do nićj ko
perty, w miejsce imienia i nazwiska au to ra , ja., 
tego wymagały warunki konkursu, znaleziono a- 
nonim, to jest nazwisko J . Azete. Okoliczność ta 
wyrodżiła jak  widać w łonie komitetu jakieś po
dejrzenie, które spowodowało odsądzenie od pre
mium, wspomnianćj komedyi i przystąpienie do

powtórnego wotowania, między pozostałemi pię
cioma sztukami. Lecz gdy zakreślone były na 
kartkach czyli wotach, dwie rubryki, to jest jedna 
premium, a druga acessit i na premium żadna kre
ska nie p ad ła , z tych przeto powodów, premium 
pozostało na dal i nowy konkurs na tychże samych 
co poprzednio warunkach ogłoszony zostaje nadal 
z zakreśleniem terminu do nadesłania utworów 
dramatycznych do d. 31 grudnia 1859 r. —

Tymczasem zaś^ idzie podobno drugie z kolei 
premium p. n. Aloizego Żółkowskiego, ustanowio
ne na pamiątkę jubileuszu jego', czyli 25-letniego 
artystycznego zawodu. Termin do nadsyłania prac 
na ten konkurs naznaczony jegt do końca lipca, 
sąd czyli ocenienie w sierpniu, a w październiku, 
jako w rocznicę jubileuszu, ma być komedya przed
stawiona i ma w nićj wystąpię jubilat.

Coby zaś jeszcze było w ciągu tygodnia oprócz 
tych posiedzeń, to już chyba koncerta i bale. O 
pierwszych mówilibyśmy mało gdyby nie nowość, 
to jest o Colosanti, w niedzielę, w koncercie wyda
nym przez panią Gomez Wołoską i j ó ; małżonka 
pianistę, wystąpił z ofikleidem. Dobrze bardzo 
powiedział „Ruch muzyczny", gdy porównał ten 
instrument do komina od lokomotywy, rozumie 
Się pod względem wielkości swojćj, dziwiąc się, 
jak z takiego olbrzyma można wydobyć tyle rze
wności i tyle śpiewu, jak wydobywa z niego Co
losanti. Słusznie także porównał go do Pagani

niego w swoim rodzaju, gdyż rzeczywiście ofiklei- 
dzista ten, to ogromny artysta, godzien powsze
chnego uznania.

Lecz pomimo tych wszystkich zalet, podobno 
nawet nie wystąpi w Krakowie, tyle znajduje tru 
dności z koncertem. Czemu i dla czego? W i§° ° 
co godne podziwu i uwielbienia, to odpychamy, 
wtedy gdy lada miernotę podnosimy aż do prze
sady i znudzenia? , .  . .

Colosanti zrobi sobie nadzwyczaj wiGhie unie, 
i kiedyś śmiech powszechny obudzi, ,ż w przeje- 
ź lzie przez Warszawę, nie mógł nawet w nićj wy- 
stąpićl

Jako nowość, mamy w teatrze Rozmaitości ko- 
medyą p. E. Girardin tłomaczoną, bo już inaczój 
być nie może, z francuskiego; j es  ̂ °. ta ko
medya. p. n. Żona która nienąwn zi męża, jaka 
graną była na teatrze amatorskim Dobroczynno
ści i dziś śmiało powiedzieć noo^ei?y> że niektóre 
nawet role bardziej nam 8'9 podobały w oddaniu 
przez amatorów jak przez artystów.

D rugą nowością jest Sędziwój, orygin .lny dra
mat, który napisał W * * *  Rymanowski, a który 
już niezadługo ma się ukazać na scenie teatru
Wielkiego. .

Tyle o k o n c e r t a c h  t teatrze ,  a przechodząc do 
zabaw, powiedzieliśmy jak dawniej, że głucho i p u 
sto w Warszawie. Oprócz bowiem stałych _ piąt
kowych wieczorów u hr. Kossakowskich, nie ma

tu żadnego innego domu; wszystko więc za to 
jak  widać, kojarzy się w Resursie kupieckiej, gdzie 
ostatni wieczór sobotni, dany pod nazwą obywa
telskiego, raz ze względu na zjazd obywateli ziem
skich do Warszawy, a powtóre, iż gospodynią te
goż była hrabina Andrzejowa Zamoyska żona 
prezesa Towarzystwa Rolniczego, do najświetniej
szych w tym karnawale się liczy. Przeszło tysiąc 
osób płci obojej zebrało się na takowy, a głośne 
z swoich wdzięków warszawianki, znalazły niebez
pieczne współzawodniczki w swoich rodaczkach, 
przybyłych z różnych stron Królestwa. Anibyś 
doliczył się piękności, jakie pojawiły się na tym 
wieczorze; Cóż to za zbiór wielki, a jedna ładniej
sza nad drogą. Raz tylko widząc to zebranie, 
śmiało wyrzec m ożni że żaden kraj nie jest w s ta 
nie pochlubić się tylu wdziękami, jak Polska. Ba
wiono się wybornie i aż trzy salony zajęto do tań
ca; a jeszcze mówiąc prawdę było za ciasno!— 

Otóż podobno i wszystko z ubiegłego tygodnia, 
który jeszcze tę ma zaletę, iż pomimo lutego wy- 
stąpił z wiosenną pogodą. Szczególna to zapra
wdę zima; tylko patrzeć jak  W ista, która nieco 
dawniej stanęła powtórnie, znowu puści i znowu 
spowoduje rozebranie mostu, a tem samem i przer
wanie komunikacyi.

©
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niem tych przedmiotów dla oświaty żołnierzy— jak 
to widzę z prospektu — trudnią, się majorowie, 
bapitani, lekarze pułkowi i kapelani. Nie rzadko 
też zdarza s ię , ża s'ę tego podejmują rozsądni i 
wyżój ukształceni prości żołnierze, jakich się wie
lu w wojsku angielskiem złożonem z ochotników 
a nie konskrypcyonistów znajduje. W  przeszłym  
tygodniu właśnie jeden z takich żołnierzy pułku 
94 konsystującego w Devonport, dał z siebie taki 
ciekawy przykład. Miał on w tamtejszych kosza
rach odczyt: o wielkich ludziach, jak B yron,
Cowper, Napier, z wymienieniem wielu innych, 
z których historyą życia dokładnie był obeznany. 
Mówiąc  ̂o nich, wyszczególniał jaką drogą każ- 
den z nich do znaczenia i wielkości dochodził, i 
według zdania tych co go słyszeli, miał się wca
le me źle z swego założenia wywiązać. Lecz co 
było najważniejszem w jego odczycie, to zastóso- 
wame jego przy zakończeniu, kiedy zwróciwszy się 
do swych kolegów i spółżołnierzy odezwał się do 
nich z zapytaniem: A  co było im największą prze
szkodą do własnego ich wzniesienia? Oto trunek! 
kłowa te mocne zrobiły wrażenie, tak że kilku 
żołnierzy zaraz po odczycie dali od siebie porę- 
kę, czyli jak tu się mówi wzięli pledge wstrzemię
źliwości. Przyjęte bowiem tu zadanie, a ono jest 
oparte na doświadczeniu uczynionens na wojnie 
W Krymie i w Indyach, że żołnierz trzeźwy le- 
Pjój znosi trudy obozowe i odbywa marsze; prze
ciwnie żołnierz opilec wykracza przeciw karności, 
napełnia szpitale. Tylko ze wstrzemięźliwym żoł 
nierzem, jakiego sam sobie utworzył, m ógł H a- 
velok odbywać pospieszne marsze dokazując tyle 
cudów waleczności i uwolnić Cawnpore od oblężenia.

Powrócił pan Murray, znany poseł angielski 
^  Persyi i miał posłuchanie u królowój, na któ- 
fetn doręczył N. Pani list własnoręczny od Sza
cha Perskiego. Tegoż samego dnia pułkownik 
Storks przypuszczony był według zwyczaju do po
całowania ręki królowój, przed swym odjazdem 
do Korfu na objęcie posady lorda komisarza wysp 
jońskich. O zatargach jakie tam zaszły, królowa 
n’c w mowie nie wspomniała.

Ow hymn na cześć papieża Piusa I X ,  który 
kardynał arcybiskup wiedeński, mandatem dnia 27 
giudnia wydanym nakazał zaprowadzić po szko
łach arehidyecezyi swojój do śpiewania, jest him- 
nem napisanym przez kardynała tutejszego Wise- 
mana pod tytułem: Hymnus Orbis et Urbis, a do 
którego muzykę skomponował kapelmistrz Skraup 
z 1 ragi. Przeznaczony on do śpiewania 5go maja 
w imieniny Piusa I X  i 16go czerwca, który jest 
rocznicą obrania jego na stolicę apostolską.

L o n d y n  5 lutego.
SS. Na wczorajszem posiedzeniu Izby wyższój 

lord W inchilsea, wnosząc odpowiedź na mowę 
ud tronu, zrobił przegląd głównych jój ustępów. 
Zaczął od zwykłych komplementów' dla wszystkich. 
Najprzód winszował Izbie poskromienia buntu 
W Indyach, co przypisywał stałości i mądrości gu-' 
bornatora jeneralnego i naczelnie dowodzącego, 
potem wyraził zadowolnienie z powodu zawartych 
traktatów zawdzięczanych zdolnościom lorda E l
gin, przyczem wzmiankę zrobił o wspólności w dzia
łaniu Anglii z Francyą, jako do wodzie niezłomaćj 
entente cordiale. Najciekawsze było że już w pier- 
wszój tój mowie w parlamencie, wspomniał o za
czepkach p. Bright na arystokracyę i zrobił kilka 
mocnych uwag nad proponowaną przez niego re
formą, wynurzając swoją nadzieję że bil rzą
dowy będzie sprawiedliwszy i godniejszy na
rodu, jak ten, dodał, który dla osobistych wido
ków chciwych władzy ludzi, zmierza do zniszcze
nia ale nie zreformowania naszych instytucyj. 
Wspierający jego wniosek lord Ravensworth o- 
świadczył się za reformą ale także zarówno po
wstawał na Birminghamski bil. Jak zazwyczaj 
adresa obu Izb są powtórzeniem myśli zawartych 
w mowie.

IV dalszój rozprawie nad tym adresem lord 
Granville wyraził swoje zadziwienie że w mowie 
królewskiój niebyło wspomnienia o Jońskich wy
spach, na co lord Derby odrzekł że za przyby
ciem p. Gladstone dokładny raport złożony Izbie 
zostanie. J

w obecnym S jfc T 7 ^  Perb7 oświa.dĉ ł’.że 
ie cobv nn ,1 , Europy nic takiego me lstme-
załatwionę. * W ?*!' niem0gł° flbyó
ciągłego niepokotó dl ! V e W *°Cf e  p0™  
mieszkańcy Lombardii
żania się, ale gdyby Powodów uskar-
Anghą £  obchodzi
0 utrzymanie o k te tó w  idzie. Całą trudność po
łożenia widzi w Rzymie, ale spodziewa się że Au- 
Btrya i Francya będą w stanie przedsięwziąść łą
cznie zaradcze środki, dla utrzymania tam porząd
ku i pokoju.

W szyscy którzy się dotąd odzywali w Izbach 
oświadczyli się pokojowo, to jeBt za neutralnością. 
Gabinet zdaje się życzyć sobie wydalenia obcych 
wojsk z Państwa Rzymskiego, i zaprowadzenia re
form w środkowych W łoszech, ale przejrzyj mo
żna że w razie wojny w Lombardyi, zamyśla za
chować neutralność. W edług mowy królowój A n
glia zdaje się być obecnie w wojnie z Meksykiem
1 że nowe amerykańskie powstały zawikłania. 
Przemilczenie w tój mowie wszystkich najmocniej
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Austryi w jój włoskich prowincyach, ale przytóm 
zarówno rządowy jak opozycyjny przywódzca Iz
by rozwodzili się w pochwałach Cesarza Napoleo
na, potępiając zarazem plany, które cały świat mu 
przypisywał.

Joński parlament oświadczył się jednomyślnie 
za połączeniem rzeczypospolitój siedmiu wysp 
z Grecyą i przyjął wniosek ustanowienia parla- 
mentarskuego komitetu dla przeprowadzenia tój u- 
chwały. W  skutek tego p. Gladstone przesłał u- 
rzędowe uwiadomienie do parlamentu, że krok ten 
przeciwnym jest konstytucyi i dając radę, aby ko
mitet ograniczył swe prace na wygotowaniu pety- 
cyi do królowój Wielkiój Brytanii.

Towarzystwo telegrafu Atlantyckiego podało do 
rządu o zapewnienie 4%  procentu na nowy na ten 
cel kapitał 590,000 fst. w razie gdyby wszelkie 
użyte sposoby wskrzeszenia zanurzonego drutu o- 
kazały się bezskuteczne. Podczas krótkiego czasu 
kiedy telegraf ten był czynny, jedna tylko prze
syłka odwołanie rozkazu ambarkowania pułków  
39 i 62 z Anglii do Indyj oszczędziła krajowi 
sumę 50,000 fst.

A kcye nowo rozpisanój pożyczki austryackiój 
nominalnie stoją z pół procentu premium.

Wczoraj w City odbył się publiczny bal żydo
wski na obchód emancypacyi żydów i na korzyść 
żydowskiój literacko-naukowój instytucyi. Zgroma
dzonych było ze 200 osób należących do maję
tniejszego żydowstwa w Londynie, tak jak są Mon- 
tefiore, Goldsmid, de Castro itd. Znaczne składki 
porobiono przy tój sposobności, a tańce trwały do 
hiałego dnia.

Z Malty donoszą, że w przeciągu sześciu dni 
siedm rosyjskich parowców wstąpiło do tamtejsze
go portu dla nabrania węgli.

teraz zajmującój wojny, czy nie wojny 
szech, utwierdziło tu powszechnie mniemanie ze 
wojna ta jest rzeczą niechybną. Wszystko to prze
raziło na giełdzie i kursa spadły.

W  Izbie niższój równie lord Palmerston jak p 
^ ’Israeli silnie powstawali na myśl zaczepienia

W i e d e ń  8 lutego. Dzisiejsza Koresp. austr. 
objawia zadowolenie swoje z mowy tronowej Ce
sarza Napoleona, w którój widzi rękojmię pokoju 
opartą na podstawie przymierza zachodniego, i spo
dziewa się, że sprawa tymczasowego zajęcia pań
stwa papieskiego przez obce wojska da się zała
twić na drodze dyplomatycznój za zgodą wszystkich 
stron. Kor. Austr. zwraca na to uw agę, iż pierwszy 
popęd pokojowy wyszedł od Anglii i w mowie tro
nowej królowej Wiktoryi objawił się. Co do wyra
żeń mowy napoleońskiej Austryi się tyczących, 
tak pisze Kor. Austr.

„I my ubolewamy szczerze, że przy dyskusyi nad 
niektóremi kwestyami wykazała się niezgodność 
między Francyą a c. k. gabinetem. Przy najlepszej 
chęci dworów niemożna uniknąć, aby w kwestyach 
specyalnych zapatrywanie się rządów tu i owdzie 
niemiało zbaczać, niekiedy zaś różnice wypływają 
z zasad których gabinety zrzec się nie zdołają. Szczę
ściem , że duch pojednania, który do ich rozwiąza
nia zmierzał, z obu stron istniał i to właśnie uła
twiło rozwiązanie ich. W  tych kwestyach, a zwła
szcza w wymienionój tani kwestyi Księstw Nad- 
dunajskich, rozwiązanćj za pomocą konwencyi, nie 
sama tylko Austrya stała ze zdaniem swojem, któ
re się opierało na uwzględnieniu istniejących sto
sunków prawnych i na sposobie widzenia Porty 
ako państwa zwierzchniczego.

„Jeżeli cały świat z zadowoleniem szczerem u- 
słyszał słowa pokoju z ust Cesarza Francuzów i je
żeli wierzy im z ufnością nieograniczoną, wtedy 
w naturalnem następstwie i z tąż samą pewnością 
wygląda doniesienia o wstrzymaniu uzbrojeń Fran- 
cyi, które się przyczyniły do nadania politycznej wa
gi niepokojom wywołanym obawą.11

—  Gazeta Wiedeńska dając rozbiór wielokrotnie 
w tych kilku dniach ostatnich wspomnianćj broszu
ry „Napoleon III i Włochy", którą poczytują za 
program polityki francuskiój, wyznaje, iż nie rzecz 
sama, nie forma, nie ton zarozumiały broszury zwra
ca na nią uwagę, lecz chwila jej wydania i okoli
czności owe mu towarzyszące. Wyznaje gazeta urzę 
dowa, że ma do walczenia z przesądem jaki się wy- 
rodził pod względem zapatrywania się na politykę 
Austryi we Włoszech. Przypisują Austryi niesłu
sznie brak liberalizmu i zatwardziałość polityczną. 
Za kongresu paryskiego widziano tylko chmurkę 
na horyzoncie włoskim, lękano się tylko z powodu 
surowych kroków rządu neapolitańskiego przed
sięwziętych przeciw burzycielom spokojności, a 
dziś miałyżby się stósunki półwyspu tak pogor
szyć, że pan La Guerronićre już ^zwątpił? Czy 
przez ten czas król Ferdynand stał się nielito- 
ściwszym? Bynajmniój, właśnie że ułaskawił wię
źniów. Czy prawa pogorszyły się w Rzymie, To- 
skanii, Parm ie, Modenie ? Same dzienniki fran- 
cuskie nic przecież o tem nie donoszą. Twier
dzenia broszury są kłamstwem, wymyślonem na 
to, aby mieć pozór usprawiedliwiający ów  pomys 
urządzenia W łoch, pomysł wcale nienowy.^ W  ró
żnych czasach i pod różnemi nazwami już o tem 
samem myślano. Kiedy niedawno puszczono wieść
0 lidze włoskiój, nigdzie takowa meznalazła tylu 
przeciwników co we Francyi. Pójurzędownie zapo 
wiedziano z Paryża, że utworzenie takiej ligi było 
by uważanem za casus belli. Otóż wykryło się dla 
czego. W e Francyi sprzeciwiano się unii włoskió, 
pod opieką Austryi, bo chciano ją stworzyć pod o- 
pieką Francyi. Broszura nie mówi o ulepszeniach
1 reformach, lecz o politycznych przemianach. Chce 
ona zrobić papieża prezydentem zwiąkowym 
włoskim nie zapewniając mu władzy i siły. Nie 
podaje rządom środków na powstrzymanie rewo- 
lucyi, a chce, aby ludy włoskie samym popędem 
narodowości wiedzione słuchały Rzymu. Pan La 
Guerronióre przypomina chyba w tój broszurze o- 
wą konwencję i9g0 sierpnia i okólnik hr. W a
lewskiego przy tój konwencyi przesłany. Jak wte

dy Rumunom , rząd francuski chciałby teraz powie
dzieć Włochom urządzonym na sposób przez p. La 
Guerro iióre podany: „Wprawdzie niemogliśmy dać 
wam tak jak pragnęliśmy, rzeczywistój unii, ale to 
cośmy dla was otrzymali, jest prawdziwą unią“.

N i e m c y .
Przed kilku dniami czyniliśmy wzmiankę, że Se

feloge, który w r. 1850 uczynił był zamach na ży
cie króla pruskiego, umarł w domu obłąkanych 
pod Hallą. Pismo berlińskie Publicist wykazuje, iż 
pomimo uznania tego zabójcy za szaleńca, przecież 
obostrzenia drukowe wydane pod ^wrażeniem jego 
zamachu pozostały obowiązującemi. Publicist pisze 
bowiem:

Nieszczęśliwy człowiek tego imienia umarł już 
w domu obłąkanych w Halli. Odkąd Damerow o- 
głosił drukiem swoje nad nim studya , nikt nie 
śmiał poczytać twórcy zamachu r. 1850 za czło
wieka przy zdrowych zmysłach będącego. I Gazeta 
Krzyżowa przyznaje teraz, że zupełnie jest przeko
naną o obłąkaniu jego umysłu; wie ona nawet, że 
sekeya lekarska stwierdziła zdanie Damerowa. Nie 
zawsze jednak zdanie to przeważało, i aby to przy
pomnieć, historyą ostatnich lat lOciu nie będzie 
bez pożytku.

Rozporządzenie drukowe oktrojowane z d. 30go 
czerwca 1849, zaprowadziło po zniesieniu stanu o-
blężenia, ograniczenia drukowe  Sefeloge uczynił
w dworcu kolei w  Poczdamie ów nieszczęśliwy 
zamach. Cała prasa ani na chwilę niewahała się 
z okazaniem swojego silnego oburzenia przeciw 
temu niecnemu czynowi, a ponieważ nieznaleziono 
innój pobudki tego czynu, chyba rozstrojenie życia, 
przeto odrazu dzienniki orzekły, że ten człowiek 
nie mógł działać ze zdrowemi zmysłami. Ale pię
knie tego użyto! Gazeta Krzyżowa wiedziała co 
do joty, że Sefologe zajmował się złą lekturą, że 
zatem tylko winną jest tego czynu zła prasa. P. Hin- 
keldey nietylko był tego samego zdania, ale nadto 
uznał za rzecz potrzebną oddać osobę króla pod 
pieczę policyi i tym sposobem zajął sam stanowi
sko między królem a ludem, które niestety aż do 
swój śmierci zajmował. P. Manteuffel na ówczas 
minister spraw wewnętrznych, był niemniej przeko
nanym o wewnętrznym związku między zamachem 
a złą prasą, i tak wymownie dowodził tego w ra
porcie swym przed królem, że zaraz z tego wyszło 
rozporządzenie o składaniu przez dzienniki kaucyi.

Po jednorocznem niemal śledztwie pod którem 
siedział Sefeloge, po najściślejszych nad nim obser- 
wacyach i zasiągnieniu rozmaitych opinij, nic inne
go nie zdołano powiedzieć, jak że człowiek ten 
jest szaleńcem. Złożono akta, a Sefologe przenie
siony został do dalszego badania do domu obłąka
nych w Halli, gdzie nakoniec bystry Damerow 
w wzmiankowanem piśmie swojem położył koniec 
wszelkim w tój mierze wątpliwościom. Zbrodniarz 
przeto przestał istnieć, gdyż człowiek niebędący pa
nem zmysłów swoich nie może popełnić zbrodni. 
Skutek wszelako czynu jego pozostał. Dzienniki zo
stawiono pod kaucyą, jakkolwiek oskarżenie pod 
zarzutem którego rząd ustanowił to nadzwyczajne 
przeciw dziennikom prawo, okazało się bezzasadne. 
Widocznie pod wpływem tego zarzutu głosowały 
Izby w r. 1851 dzisiejsze prawo drukowe i § 37 
w niem, który odpowiedzialnego redaktora oddaje 
>od nóż dwa razy wyostrzony....

Francya,
Rozpoczętą wczoraj treść broszury „Cesarz Na

poleon i Włochy" ciągniemy dalój jak następuje:
Wykazawszy w poprzednich rozdziałach, że An

glia moralnie a Niemcy materyalnie są zaintereso
wane niepodległością Włoch, przechodzi autor w 4 
rozdziale do Francyi. Czegóż chce Francya? Czy 
jak za republiki i pierwszego cesarstwa, chce urzą
dzić po swojemu Europę, posuwać granice, prze- 
sadzać ludy, walić trony, zakładać dynastye ? czy 
też ustalić ład i porządek rozwiązując zawikłania 
które temu porządkowi zagrażają. Autor nie chcąc 
potępić pierwszego cesarstwa usprawiedliwia je, 
wykazując, że co było wówczas dobre i potrzebne, 
dziś byłoby złem i szkodliwem. Pierwsze cesarstwo 
i rewolucja miały cele ogólne na oku, narodowo
ści w drugim dopiero rzędzie miały u nich zna
czenie. Europa wystąpiła w koalicyi przeciw zasa
dom, które we Francyi już odniosły tryumf; Fran
cya musiała przeto rozbić koalicję i w  łonie jój 
zdobycze sobie zapewniać, musiała polityki swój 
bronić nad Renem, Skaldą, u stóp Alp i Pirene
jów. Napoleon I owładnął Niemcy i W łochy, nie 
dla tego żeby na wieczne czasy wcielić je do Fran
cyi, lecz żeby uczynić je prz'Stępnemi ideom fran
cuskim nowoczesnym. Nim cel ten został dopiętym, 
zaskoczyło go nieszczęście, a szczególna rzecz, ze 
ta jedność, którą on tworzył, właśnie została uży
tą na jego zgubę. O b e c n i e  inne jest położenie r
cyi. Rewolucya dokonała swego dzieła — a c - 
stwo przywrócone, ma sprzymierzeńców i P JJ * 
ciół. Zmuszone do wojny nie rodzi oba y 
rżenia granic swoich, lecz prowadziłoby ją tylko 
dla przeszkodzenia rewolucjom, k ■7 *!
wstać, gdyby potrzeby ludów nie 7 7 Nanni i 
ne, a prawa ich narodowościnaru, ,  A, . P eon 1 
zawojował narody aby je «w°bo J ™ *  Na- 
poleon III będzie musiał ich d a tego
aby je oswobodzić, teczJ?‘.e rp,  i . , , ' Rozdział
ten kończy się cytatą z , %  •’ u- a usprawie
dliwia zabór Włoch przedpółwiekiem : „Minęły te 
czasy. Włochy niechaj wiedzą, ze f  rant ya pragnie 
ich niepodległości, wolnos częścią."

Króciutki piąty rozdział przechodzi do własciwój 
sprawy w ł o s k i ó j .  Wielu uczciwych ludzi zadaje so
bie pytanie, czy istnieje rzeczywiście kwestya wło
ska. W  ostatnich czasach nie objawiła się ona ani

przez rewolucję ani przez wojnę. Kwestya włoska leży 
w owym niepokoju jaki sprawia w  Europie, w  fał- 
szywem położeniu mniój więcój wszystkich rządów 
włoskich. Autor wchodzi w rozbiór jakoby szcze
gółowy stanowiska każdego z rządów włoskich, 
pytając, czy nie roztropniój byłoby i polityczniój 
zapobiedz wstrząśnieniom, niż się dać uprzedzić 
wypadkom.

W  dalszym ciągu autor rozbierając położenie 
każdego z państw włoskich, zaczyna w rozdziale YI 
od Rzymu. Papież zostaje pod opieką straży fran
cuskich. Ta okupacja w'ojskowa jest złem konie- 
cznem; gdyby dziś ustąpiła, jutro rewolucya lub 
Austrya Rzym by zajęły. Szlachetne przymioty i 
wzniosłe zamysły Papieża Piusa IX przeznaczały 
go do nadzwyczajnój roli w  dziejach papiestwa. 
Patryotyzm Włoch łączył się u niego ze wszystkie- 
mi cnotami chrześciańskiemi; był on godnym od
młodzić Włochy; i takie było pierwsze wrażenie 
po jego wstąpieniu na stolicę apostolską. Wielkość 
Rzymu odżyła na nowo na chw ilę; na hasło naro- 
rodowości, które zwiastował dzwon katedry Ś. Pio
tra, narodowość nowym ożyła duchem w Turynie, 
Neapolu, Wenecyi, Parmie, Medyolanie. Na nie
szczęście rewolucya wtargnęła tam, porwała ludy, 
zastraszyła monarchów i rozczarowała Papieża, nie 
przedstawiając mu innego ocalenia nad oręż Fran
cyi. Ale wszelka reforma była niepodobną w obec 
administracji jaką Pius IX zastał. Trzy wielkie tru
dności zachodzą w  państwie papieskiem, które za
grażają politycznój władzy Papieża jakiój tenże po
trzebuje, aby jego władza kościelna mogła być nie
zawisłą. Pierwszą jest system administracyjny stó- 
sujący formy kościelne do atrybucyj 'cywilnych. 
Dogma w religii nie powinno być zastósowane do 
prawodawstwa. Prawo kanoniczne nie wystarcza 
w stósunkach życia publicznego i prywatnego. Po
trzeba przeto uczynić Papieża niezależnym od kwe 
styj narodowości, utworzyć armię krajową, pogo
dzić rządy świeckie z rządami kościelnemi. Stano
wisko Papieża było trudnem w r. 1848: jako mo
narcha włoski musiał bronić narodowości, jako gło
wa kościoła potępił wojnę i nieraógł zrywać z Au- 
stryą. Musiał przeto poświęcić politykę religii. Trze
ba przeto: 1) urządzić administrację, 2) zabezpie
czyć niezawisłość Papieża od zględów świeckich, 
3)* utworzyć armię krajową. Wymaga tego bezpie
czeństwo W łoch przed pewną a bliską niezawodnie 
rewolucją.

Co się tyczy Piemontu, nabył on znaczenia i 
powagi przez ideę narodowości. Wszystko dzieje się 
tam przez nią i dla niój. Z niój wypływają objawy 
niechęci przeciw Austryi. Bez wywołania wojny iść 
dalój na tój drodze niepodobna. Piemont nie może 
się wszelako pozostać na miejscu bez narażenia się 
na niebezpieczeństwo: stanąwszy na czele ruchu na
rodowego cofać się nie może; musi więc obmyślać 
środki spełnienia nadziei w nim pokładanych, u- 
trzymania wpływu swego wo Włoszech i niedopu
szczenia, aby go rewolucya uprzedziła i prześcignę
ła, którą on dziś popularnością swoją trzyma na 
wodzy. Potrzeba mu nadto pogodzić się z ducho
wieństwem, czego nie dopnie bez pojednania się 
z Rzymem. Nic ma na to innego sposobu, jak czyn 
jaki znakomity, któryby narodowi dał pewność, że 
koncesye uczynione kościołowi wynagrodzone będą 
na drodze politycznój. Dłuższe trwanie dzisiejszego 
stanu rzeczy sprowadzi za sobą polityczną wojnę 
i religijną schizmę. Niebezpieczeństwo to zagraża 
nietylko Piemontowi, lecz całym W łochom , a na- 
wet Europie. (D. c. n .)_____________ _ _ _ _ _ _

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 lu tego. Bal urządzony wczoraj przez skończo- 

nych Techników , już to  w celu zwiększenia funduszu przezna
czonego na  w sparcie ubogich uczniów Instytutu technicznego, 
jużto  na  korzyść budowy kościoła ś. K atarzyny i domu T ow a
rzystw a Naukowego, powiódł się zupełnie. Piękny cel zabaw y 
zwabił mnóstwo osób do gustownie przybranej staraniem  kom i
tetu  balowego sali redutow ćj; a  chociaż zabawa ta  nie by ła  tak  
liczną ja k  bal Techników przed dwoma laty  lub akadem icki 
w przeszłym rokn, zawsze jednak kilkaset os napełn iło  salę 
i galeryę. Zwracam y tu  przedewszystkiem uw agę na  liczbę u- 
czestników balu, gdyż od niój zalezał rezu ltat jeg o  i osiągnie- 
nie pięknego celu, który nas szczegdlmćj zajm uje. Cel ten osią
gnięto : zebrano około 1000 złr. k tórych szlachetne przezna
czenie wskazaliśm y wyiój. . . .  .

— Ju tro  ma by<S w teatrze polskim  przedstaw ienie na  ko- 
rzyśd utalentowanego artysty tutejszej sceny p. A dolfą D ęlehau.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  8 lutego. M owa tronowa Cesarza 
Napoleona rozmaicie^ jest dziś ftraktowaną przez tu
tejsze dzienniki, w  miarę ich barwy; głównie wsze
lako uważają ją za pokojową. Times tak ją uważa.

n.u a b kutego. Związek telegraficzny między 
Caglian a Maltą jest urządzony i drut ten nie
bawem oddany będzie na użytek.

Wszystkie dzisiejsze wieczorne wiadomości zbie- 
g ają się w mowie tronowój Cesarza Napoleona, 
którój najważniejszy ustęp, bo odnoszący się do 
polityki zewnętrznój, znajdą czytelnicy^ dosłownie 
na czele dzisiejszego numeru. Dzienniki wieczorne 
zajmują się tylko, jedne przewidywaniami jaki ta 
mowa sprawi skutek, drugie^ wnioskami z niój cią- 
gnionemi co do dalszój polityki państw europej
skich. Zresztą drobne wszystkie przedmioty nikną 
w obec tój mo wy.

Późniejsze wiadomości telegraficzne z Bukare
sztu donoszą, że wybór hospodara mołdawskiego 
Aleksandra Co isy hospodarem wołoskim , przyjęty 
został z radością w całój W ołoszczyznie. Monitor 
zaś francuski z 7go t. m. zamieszczając depeszę o 
tym wypadku, dodaje ważną uw agę, że wybór 
ten odbył się według wszelkich form przepisanych 
przez konwencyę paryską.

A m tu M l R edak tor odpowiedzialny.



CZAS z czwartku 10  Intego 1859*

żądają

W i e d e ń  9 lutego, (te leg ra f.)
Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 M arków.....................................
Londyn 10 f.........................................................
Paryż 100 fr a n k ó w .........................................
Dukat.......................................................................
5% Metaliki..........................................................

•  : : : : : : : :» ........................................
Losy n r. 1831....................................................

a * 1839...................................................
a a 1854......................................

Pożyczka n a r o d o w a ........................................
Obligacye indemn. galio....................................
Akoye Bankowe.................................................

„ kolei pó łn ocn ej....................................
„ krodytu ruchom ego...........................
„ kolei fraocosko-austryackiój . . .

423 41.9
6 5

96 95

8 45 8 33
8 36 8 24
4 93 4 83
4  96 4 84

83 — 82 —
78 — 77 —
79 — 78 —

98? 981
azł. c.
8.9 _
79 15

104 75
41 60

4 97
77 65
— —

płaci -

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walacie austryaokidj)

K r a k ó w  9 lutego.
Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . złp
Ruble obrączkowe agio...............................
Talary pruskie «a 150 złr, now, . . .
Cwaneygiery . . .  ...................................... złr.
Półim peryały ro sy jsk ie ................................
Napoleondory 2 0 -fr..........................................
Dukaty holenderskie ważne...........................

„ austryackie........................................
L isty zastawne galioyjskie z kuponami. .
Obligacye indemn. z kupon...........................
Pożyczka narodowa z r. 1854.....................
Listy zastawne polskie z kuponami . . . złp

L w ó w  5 lutego.
Dukat holenderski..............................

„ a u stry a ck i............................
Półimperyał rosyjski.......................
Rubel r o s y j s k i ................................
Talar prask i.......................................
Pięciozłotówka p o lsk a ...................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

Warszawa 4 lutego
Półimperyały...................................................... rubli
Obligi skarbowe.............................................

kupon .............................................
L isty zastawne III o k r e s u .........................rubli

kupon .............................................

W r o c ł a w  7 lutego. 
Banknoty austryackie w mon. konw .. 

„ „ w  mon. nowój.
Polskie bilety bankowe............................

„ listy zastaw ne,...........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

a n a 3 ł%  . . .
Oblig. kolei krak.-szlązk..........................

103 75
79 40
75 50

934 35
1700
215 60
234 —

4 86 4 31
4 91 4 84
8 78 8 38
1 60 1 56
1 55 1 52
1 21 1 19

83 25 82 75
78 — 77 —
79 25 78 25

5 31
91 37 —

— 1 375
14 75 —

— — 7

ICO’
853 —
92) —

— 89?
— 99?

88 ? —
77? —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
C E N Y  Z B O Ż A

Na targow icy pub liczne j w  K rakowie to trzech  gatunkach  
prakłykoteane.

— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu
dnia, 9. 45 wieczór — z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12.10 w poł., 
3. 10 popołnd.

P rzyjechali od 8 do 9 lutego.
HOTEL POŁLERA. Hladny Jan  kup. z B iały. Drastich 

W ilhelm urz. z Jaworznia. Popille Klemens kup. z W iednia. 
Hulsenbeck Józef prof, z Cieszyna. Kraus Józef budowniczy 
z Witkowie.

W yjech a li:  Zapalski Józef ob. do W ęgrzynowic. Pawliko
wski M ieczysław  ob. do Lwowa. Krupiński Jan ksiidz  do Kli
montowa. Schalek Mateusz fabr. do Opawy. Sangfeld Franc, 
kup. do W iednia. Kohlhaupt Jan do Biały. D rastich W ilhelm 
ur*. do Jaw or* oia.

HOTEL SASKI. Jakub Turnau w ł. dóbr z fam. z Dobczyc. 
W aleryan Mazaraki, Rudni f i Seweryn Mieszkowscy, Adam 
M aoharzyński. Adam Linowski obyw. z Polski. Samuel Kom 
kup. z Niepołomic. Franc. Pcterek  ck. urz. z fam. z Chrza
nowa, Józef Konopka w ł. dóbr z żo»ą z Mogilan.

W yjech a li:  Emil Bandurowski proboszcz, Z elisław  hrabia 
Bobrowski, Ju lia  W ędrychowska w ł. dóbr z siostram i, Fran. 
Birkc koniuszy, Karol Gross ob. z żoną do Galicyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Sławiński ob. z Wilczdj 
góry. Gustaw Klemisoh kup. z Tarnowa.

W y je c h a l i :  Franciszek Żimmermann kup. do Gliwic. Karol 
August W unscher kup. do W arszaw y. A ntoni  K o m o r o w s k i  wł. 
dóbr do W arszaw y.

HOTEL POLSKI. Jan M aszor aptekarz ze Słom nik. Em a
nuel W eiser kup. z Żelaczu. Antoni Fecht ob. z Polski. A- 
dolf G riser kup., Korol G riser agronom ze Lwowa. Michał 
Romer w ł. dóbr z Kąśny. Ignacy Dąbrowski technik z Ten 
czynka.

W y je c h a l i :  Emanuel W eiser kup. do Londynu. Jan  Ma 
szor apt. do Polski. M. Donnath knp. do Opawy. Adolf Gri
ser kuz.. Karol Griser agron. do Prus. Ign. Dąbrowski tech. 
do Tenczynka.

MORWA BIAŁA
d o  w y c h o w u  je d w a b n ik ó w

jako też

n a s i o n a  m o r w o w e  i z a r o d k i  j e d w a b n i c z e .

u r z ę d o w i : .

C96) O głoszenie Licytacyi. (3)
[N r. 1.421.) Magistrat król. M iasta Krakowa podaje do 

powszechndj wiadomości, iż celem wydzierżawienia pięciu pla
ców miejskich przy brzegu W is ły  na sk ład  drzewa s łu żą 
cych na czas od Igo marca 1859 do 28go lutego 1862 odbę
dzie sic w dniu 16 lutego 1859 w gmachu Magistratu w Bie
rzo I Departamentu o godzinie lOtej przed południem publi
czna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwooie 150 
z łr . mk. za wszystkie 5 placów. W adium wynosi dziesiąta 
częśó ceny fiskalnej. Deklaracye piśmienne będą także przyj
mowane.

W arunki licytacyi mogą byó przejrzanemi w Biórze I De
partamentu Magistratu.

Kraków 29 stycznia 1859.

I. Gatunku II. Gatunku III. Gatunku
W yszczególnienie - , io od do od do

produktów r f | c | z# | c z ł j  c. z ł |  0. z ł  | 0 . z ł |  0 .

I n s e r » t y .

Mierz. w. pszen. zin 
„ pszen. jarej . 
„ żyta . . . .
„ jęozzmienia . 
„ ow sa. . . .
„ grochu. . . 
„ jag ieł . . .
„ fasoli. . . .
„ tatarki . . .
„ prosa . . .
„ rzepaku zim,
a v 
„ ziemniaków. 

Cent. w. siana . . .
„ „ słom y . .

funt mięsa wołowego 
„ „ z  drobnego .
_ „ polędw. woł.

Spirytusu garn. zaw. 
m as.2 hal 1 i l j  Sdl 
zop ł.n a  90° Trale? 

Okowity na 82”
Masła śwież, garniec 

mający f. 6 łót. 17? 
Drożdży wanienka 

z piwa marcowego 
dto „ dubeltowego 
Jaj kurzych kopa . 
Miarka czyli mecy 
Kaszy jąszmiennój. . 

z częstochowsk. 
n pszenicznój. .
„ perłowój. 
o tatarczan. całej 
n dto łupanej 

Pęcaku . . . .
Mąki z pod krupek 

tatarozanój. .

Delegowani obywatele: 
Józef W ierzejski.

3 ,67j 3 ,80, — — 1 3 44 _ _
—1_ 3 67J — — 1 3 41 _ _
2 36 2 3 9 ) — — 2 27) — _

— —- 2 53) — — 2 22 ) — — _
— -- 1 70 — — 1 65 -- _ _ _
4 |-- 4 15 3 60 3 87 3 12 3 50
1 67* 1 72 4 15 4 60 3 9 3 ‘ 4
4 10 4 20 3 97) 4 — — — 3 72

— — — — — — — - — — —
j

— — — — — — _ _ _ _
1 20 1 24 — 1 12 _ _ _ _

— —■ 1 31 — — 1 20 _ _ _
- — - 70 - — — 60 — _ _ _

— — — 12, — — — — _ _ _ _

_ 2 60
2 15 — — - j — — — —

3 67) 4 — - — 3 41) — — —

_ 1 5 — — _ ...

— — 1 — — — — 94) — — —

50 52 43) 47) 36 42
_ 971 11— —i—f ' - 9 4 ) — _ _
— 34 _ — — 78 _ __ _
1 20 1 35 1 5 1 1 5 78 -- _

___ 75 — 30 - 6 6 170 — -- —.
-_ 72 4_1

78 _ l . — 70 
_M5

— — —

—154 j - — '49 — — —

Radzca Magistratu: 
Ł o z iń s k i .  

Komisarz targowy: J e z i e r s k i .  
Adjunkt: B u k o w s k i .

Pociągi osobowe na kolujaoh żolastnyoh.
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia, Wrocłateia?Warszawy 7 rano- 
3. 45 popołud =  do Ostrawy (przez 
Bogpnun (Oderberg) do Pru„) 9 /4 5  f a- 
n o =  do Rzeszowa h. 40 rano; 10.30 rano; 
8 . 30 wieczór == do WteUczki 7.15 rano! 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; o. 30 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1. 15 p0p0j 
z Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo

łnd.; 7. 56 wieczór. 
x Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór

Wychów jedwabników tak małój pracy i nakładu 
wymaga, iż prawdziwie dziwić się należy, dla cze
go u nas do tój pożytecznej gałęzi przemysłowej 
nie biorą, się, pomimo iż w krajach ościennych 
znacznie się rozwija. Cała bowiem praca przy 
tóm hodowaniu jest taka, iż gąsienice jedwabni- 
kowe trzymane w izbach czystych na stołach lub 
pułkach, karmią się 4 razy na dzień liściami mor- 
wowemi z początku krajanemi a późnićj całemi; 
wychów zaś ten rozpoczyna się na początku Czerwca 
i t  rwa tylko 33 dni. Jak zaś tanim kosztem do po
siadania licznych drzew morwowych przyjść można, 
dosyć powiedzieć, iż na zakupienie lOciu kóp 
drzewek morwowych jednoletnich, niemal 5 reńsk. 
m. k. wystarczy, a pierwszą próbę wychowu jedwa
bników już w 2gim roku przedsięwziąść można; 
albowiem drzewka te jednoletnie, mające 6 cali 
długości, posadziwszy w szkółce w ziemi ogrodowój, 
w ciągu jednego lata wyrosną przeszło na łokieć 
i dostaną gałązki boczne. — W  drugim więc 
roku na gałązkach tych bocznych zrywają się naj- 
pierwój gdzieniegdzie listki dla gąsienic, a w okre
sie ich życia 5ym ucinają się te gałązki z liściami, 
przez co drzewka jeszcze lepiój podrastają. Nie
małe na kraj spłynęłyby korzyści, gdyby na ła
twość tę zaprowadzenia jedwabnictwa zwrócili ba
czną uwagę posiadacze ziemscy, księża parafjalni, 
przełożeni gmin, mieszkańcy małych miast prze
ważnie rolnictwem trudniący się i nauczyciele wiej
scy. Nabywają się zaś drzewka morwowe nieró
wnie taniej, jeżeli sprowadzone są na koszt wspól
ny dla kilku osób. — Tym sposobem sprowadzono 
w roku przeszłym z Prus do Krakowa 1,080 drze
wek morwowych, a gdy przykład ten zachęcił in
nych i z różnych stron objawiono życzenie, aby i 
w roku bieżącym ya wiosnę mógł się powtórzyć, 
przeto zawiadamia się, iż ktoby sobie życzył 
w tym wspólnym transporcie mieć udział, ze
chce na ręce Doktora Professora Kozubowskiego 
w Krakowie przy placu Szczepańskim Nr. 363 
przysłać odpowiednią kwotę podług cen w przy
bliżeniu tu podanych, za jakie w Krakowie na 
miejscu dostać będzie można. Ułatwione więcój 
stosunki w r. b. spodziówać się każą, żefpozostanie 
nawet od transportu oszczędność, która pomię
dzy zamawiających w ten sposób rozdzieloną bę
dzie, iż każdy stosownie do ilości zamówionój o- 
trzyma odpowiedni dodatek z drzewek jednole
tnich.

Ceny te są:
1»« kopa drze wek jednoletnich mor

wy białój

Zaproszenie na

Ł  EMASKOWE
które za uzyskanem pozwoleniem Wysokiego c. fc 
Prezydyum krajowego w sali Towarzystwa kasy

nowego
W TARNOW IE

16, 23 i 30go STYCZNIA, tudzież 6 i 13go 
LUFliGO 1869 odbyć się mają (13-6)

C Z Ł O W I E K
w średnim wieku, żonaty, bezdzietny, na je- 
dnem miejsca w większych dobrach jako rząd
cą ekonomiczny lat 2 1  zostający, świadec
twa chlubne i rekomendacye mający, życzy 
znalesc dla siebie od sw. Jana rb. w innych 
znaczniejszych dobrach w Galicyi w obwo
dzie Bocheńskim albo Tarnowskim, lub też 
w okręgu Krakowskim położonych, o d p o 
w i e d n i e j s z ą  p o s a d ę .

Bliższa wiadomość w Bio'rze Agencyjnem 
Karola Wolańskicyo w Krakowie. (65-4-6I

W
objętości około 300 morgów, 2 mile od K ra
kowa przy gościńcu i nad W isłę  położona 
k obfitemi łękami, jest do sprzedenia

11 linASA 1 M..A J — — - _ / f — — *
u VI go Ge i s  s l  e r a  «- 
  (7 8 -2 -3 )

Bliższa5 wiadomość w Krakowie 
dwokata.

HOTELU FOLLERA
W  K R A K O W IE ,

g tś^dziś ostatni dzień widzieć można od go- drzewek 21etnich morwy
dżiny 1 2 e jiło  4ej po południa J M )  , «  drzewek sietnich moriy
roboty rzeźbiarskie1 ....

hrabiego Ireneusza Załuskiego.

H A N D E L
Mo lilutkowskieg-o
w K R A K O W IE , otrzymał już świeże

Złr. — kr. 54

n 1 kr- —

„ 1 kr. 45

„ 1 o 32

„ 2 „ 32

» n 20

» n 42

wszelkiego rodzaju, których cenniki udziela 
bezpłatnie. W  tymże Handlu sę do naby
ci* S i e c z k a r n i e  gliwickie. (7 4 . 4  8)

N A S I O N A

kilku wyborowych gatunków

Kapusty głowiastej
zedaję się w Handlu pana A n d r z e j a  

D u t k i e w i c z * * !  Przy ulicy Floryańskiej 
Nr. 330/5O8 po 2 0  Cent. za łut wagi pol
skiej i w tym stosunku na wyższę wagę i 

miarę. (72-4-6)

białój
1 «a kopa drzewek morwy chińskiój 

L’hou szórokolistnój . . . .
1 na  kopa drzewek 21ctnieh morwy 

chińskiój L’hou szórokolistnój 
1 den  Jut nasienia morwy białój,

(około 6.000 ziarn), . . . .
1 den  łut nasienia morwy białój fran-

cuzkiój i włoskiój.................
1 den łut nasienia morwy białój chin-

skiój L’h o u .............................    g2
V» cz?ść łuta jajek jedwabników ”

żółtych i białych (blisko 5000) „ 1 „ 5
74 część łuta jajek jedwabników

lepszych . .................  1 „ 30
Ąamowiema łącznie z nadsyłką pieniężną przyj

mują się tylko do 10 Marca r. b. wszelkie zaś 
korespondeneye i w tym względzie mają być o- 
płacone franco. Zamawiający raczą dokładnie wy
razić nazwisko swoje, miejsce zamieszkania i spo
sób dalszego przesłania.

1859 r. (1 1 5 -1 -2 )

BURAKI dla bydła
do sprzedania częściowo 

Korzec po 1  z ł r . ,  pod Nr. 66/JS, W i e -  
t o p o l e  Gm. Y in . 3)

Patentowana angielska4
massa woskowa

do zaprawiania podłóg i posadzek
zł.
a
r> ' 
a ‘

1 kr. 5. 
1 „ 5.
-  „ 80. 
-  „ 80.

Kolor żółtaw y 1 funt ang. czyli 26 łut. wied.
».  o ta *io * y  t , , , „ B
„ asoy orzechowy 1 „ „ ,  „
„ Jasny mahoniowy 1 „ t, n n n

S k ła d  głów ny na A ustrya  u p. Karolft 
H e r m a n n a  w Krakowie.

W e Lwowie tejże massy mbyd możoa 
w handlu Ju liu sza  R eiss.

W  Wiedniu Cam illo Neum ann w Ttratt- 
nerhof.

W  Tarnowie w handlu Józefa  Jahn.
# Opis do zaprawiania znajduje się na ety

kiecie.

Kraków 2 Lutego

spr: dministracya
j T m B l W IC  i
zbycia

Nasienia kapusty dużćj . .
„ karpieli olbrzymich
„ buraków B
» żytajarogo
„ Tymoteuki „

Drzewka owocowe sztuka

państwa 
poczta J a s ł o ,

O o r a j o -
ma do po-

u w i a d o m i e n i e
W  piętek, to jest dnia l l g 0 lutego r. h. j D u J a l U  pół-krwi holenderskie. 

o godziniej 9ej l rana sprzedanemi zostanę) W  W I K l i I C K C E

kwaterka po 1 z ł. 60 cent.

» . P°~ » go ”garniec po — » olf n
„ po — ». 30 n
„ po 1 * o

p o — n r> 
(1G3-1)

Der allgemein beliebte u. nach arzt- 
lichem Gutachten erprobte

^ t d n f d j e t *

K r a u t e r f a f t
ist s-tets i i frischem Zustande zu 

bekommen
in

bei
 ̂ c a u

U. Hermann  und 
J- Jahn.

Preis pr. Flasche 50 kr. Con. Hze 
oder87kr.oster.W ahr.

(1 7 -2 6 )

irzez publicznę licytacyę
i 480Iwa Eonie zaprzęgowe r ą l h v n ,  p°d,1

od ck. wozów wojskowych, ,  „ " c J Z. ,,raJ'leSł “ , w dogodnera m.ej-
pod Zamkiem w Krakowie. P a ru |scu przy głównym Rynku leżęce z wolnej ręki

(107-1-3) I (j0 sp rzedan ia .
.. _  , Bliższój wiadomości udzieli P- Korzeniowski

adąc z Kleparza przez ulicę Floryańską ku I w Czchowie, lub c. k .  p o r u c z n i k  A. U/ima 
M o l n z v t n  T> r\\X /l W T im ft t  _ _ł_L̂  1 nowie

W Drukami „CZASU*

Małemu Rynkowi wprost gościńcem ku 
Stradomiowi, z g u b i o n y m  został lub tóż

  splózł się kufer f ł U F I S I i  s k ó r z a n y
Płótnem szarem pokryty, w którym znajdowały się 
następujące przedmioty: Paletot, Tużurek, Szlafrok, 
j  Par Spodni, pięć Koszul, 2 pary Bótów i inne 
f r m n a  Przedmioty.— Ktoby wyśledził tę 2gubę> 0.
Breher n m K ną-nagr0de na Podbrzeziu u Lippe przy Kązlm,prT„ (116-1-3 )

W Tar

T E A T R  P O L S K I .
pod dyrekcyą Juliusza Pfeiffra.

W e czwartek d. 10 lutego 1859.
Na benefis pana A D O L FA  D ELCH A U

T A L I Z M A N
czyli

DWOJE RUDYCH.
Komedyo-opera z niemieckiego w 5 aktach przez p. NestrovnrKełnłona na nnlakl nrznz D . . . r •

OOi-.-a) " i|,y t

U  s
J a  -S1 O

wyg. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Roanm.

stan oiep. 
podług 

Reaumura

wilgo tn. 
powietrza 
względna

kierunek 
i następnie wiatru

stan
N I E B A

Zjawiska
■^powietrzne

zmian
w oil

od

a ciepła 
gu dnia

do[ 0  G
10 

If9 2
327 " 86 
338 42
328 72

+  3f 3  
— 0 6 

0 4
92
97

wschodni słaby  
» a

pocłunarno
a
«a — 0’2 4 - v  a

Za rz^dzcę ńrakzrn i, S t


